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Wielka dyskusja
budżetowo-polityczna w Sejmie.

Na ezwartkowem plenarnem pogodze
niu Sejniu przystąpiono do obrad nad 

prelim inarzem budżetowym na r. 19^1-32.

O budżecie i zarzutach opozycji.

f'^Generalny sprawozć-fj^t-ea' pos. M e- 
dziński rejnruje budżet, charakteryzując 
przytem  postępowanie opozycji w eząśie 
obrad w komisji. Od .szeregu lat m z f f j c  

stwierdza generalny. referent, że 
z warsztatu parlamentarnego’'1 w-ychodzą 
budżety niezbyt -różniące sję o'd ‘prelim i
narzy rządowych. To- samo mamy i o©£c- 
iiie .’:P'Omimp usiłowań komisji budżetowej, 
zm ierzającej do zaciśnięcia pasa, nie udało 
się uzyskać pokaźniejszego wyniku w tej 
mierze.

Słyszeliśmy^tezę, że-rząd ma tendencję' 

iLM budżetu. B y ł to jeden
z najgęstszych  argumentów wyborązj ob 
■opo'zye.ji. W yborca mógł być przekonany, 

ei, którzy- go tak uświadoniia.ją, potra
filib y  zamkną<: budżet w gran bach jed 

ynego miljarda. moje dwóch m iljardów . 
a wfSogowie ludu u k ła d a ją  nań ten e.iężai 
t.rzym iljardow j. Tymczasem poprawki 

wszystkich stronnictw, tyczące się budżetu 
zeszłorocznego, o których tutaj chodzi, 
wyglądają, w ten sposób, że gdyby były 
uwzględnione wszystkie, to w ydatk i nie 
spadłyby poniżej .dwa mil ja rdy dziew ięć
set kilkadziesiąt "miljónow, (ii wf^SI któ
rzy krzyczą o klęskę,/sprowadzonej na lud
ność przez budżet trzymi].ja.rdóuy, sami 

by li współtwórcami tegartrzym iijardow i - 
go budżetu.

Już w drugim okresie budżetowym 
rząd przychodzi z projektem budżetu niż
szego, niż w roku. poprzednim.

W obec tego rozsiewanie,'finisze legend 
o trzym il.jardowym. budżeoife, jako o prze
klętym wynffijśle;; sanacji, należy włożyć 
m iędzy bajki. Oczywiście niebnam na to -

ż-ą.duegOi sgosobti, .żhby parow ie w sferach, 
które wam wierzą, o tern nie mówili.

Mówca charakteryzuje następnie wnio
ski i taktykę stronnictw opozyiłji w ko
misji budżetowej. Oli. I). i N. I\ R. trzy 
mały się pracy ściślecrzeczowej. N ie we 
wszystkiem zgadzaliśilijy Nię, lecz z te j 
strony padały uwagi, świadczące o objek- 

tyw nej trosce -o budżet. W  wnioskach 
P. ,P. S. nie widzieliśmy konstrukcyjnej 
my§li. Godzili-,toni w  pozycje budżetowe, 
które ze u żględów  politycznych były tej 
pnrt.ji niemiłe. Głównie dążyli do obniże
nia w j datków na obr.onę państw.

Rzeczowe poprawki Klubu Narodowego.

Pewien całokształt konstrnkcyjny mia
ły. rzeczowe poprawki Klubu Na.rodoweg\). 
Mówiąc o funduszach d y sp o gK y jęB ij, 
p. M iedziaski stwierdził, że bez funduszów 

dyspozycyjnych nie mćiżna żttfóglnowocże- 
■srnem państwie, w ustroju kapitalistycz
nym. nie można.się bez nieb obyć nawet . . . 
w Moskwie. .-Stabilizacja wydatków  była . 
postulatem* nieraz, już w kuw anym , który 
dopiero teraz zaczyna wchodzić G wiżwie. 
Dalsze możliwości w  te j dziedzinie natra
fiają na przeszkody ustawowe, jec]nak'już 
w ustawie skarbowej zaczęliśmy_ęd pew 
nego wyłomu, przez poprawki do artykułu

4.. upoważniające rząd do uchylenia 15 
proc. dodatku dla funkcjonariuszy,’ Dal
szą możliwość zainicjowano," przez zachętę 
rządu, aby zawiesił awanse, automatyczne, 
które z roku na rok dają różnice, idąoe 
w kilkanaście miljonów. Dalszą."możliwość 
ulg v, id om y jeszfzc w przerzuceniu w y-, 
datków inwestycyjnych na mpeVa£ćje kreęt 
dytowo-pdżyczkowe. Duże zuaO-Zen.ie ma 

zbkwidowanie i uregulowanie dawniej
szych obdiążeń w stpsunku do 'za gran icy * 

To uporządkowanie zagranicznego zadłu

żenia państwa będzie miało wjybitu.y 
wpływ  dodatni ńa gotowość rynków zagra
nicznych do dalszej’ współpracy z Polską 
w dzian in ie kredytowej.

Pożyczka zapałczana.

Z nowych długów należy wymienić po
życzkę zapałę-żaiutyU

, /"Nie jest ona z punktu nudzenia ogólno- 

gospodarcaęgg zwiększeniem*, zadłużania 
Polski wobec zagraniĄJ, lecz częściowi m 
skompensowaniem procesu .■'obniżania się 
ogólnego zadłużania w ostatnich latach. 

■Możliwośsu' zaciągnięcia S dogodniejszych 
niż zapałczany kredytów  zagtąnipżnych 

istnieją, nie^prebminirjemy ich w cyfrach,
• gdyż peftraktaeKę są tćrtoku.

Uigi podatkowe.

Go cha zagadnienia n lg podatkowych, 
to kolejność jest następująca : naprzód 
jest Rsagadnienjfflcen, potlmiiBt.il cen su
rowca jest w tdkufętak samo pot.anien 
kredytu. Dopiero potem po obniżin.iu kosz
tów  życia  .i utrzymania muznai pójść' s ( fć- 
bodnie.ńa obniżenie płac stałych’’ a wkoń- 
cu przystąpić do ulg •podatkqję$ćh. ’ Taka 
jest naturalna kolejność izeezjt) któraby 
nie 'naraziła koustruk-cji budżetu (ma ru
inę i to są wytyczne, którem i kierowała 
się komisja budżetowa w swoich pracach.

Dyskusja.

W  dyskusji osnlneg zabierali Kłosia 
p r z e d s t aw.i c.i I  1 c stronnictw o p o z y  c y j riy c b 
stwierdzając, że wśfeutek ufstatnich zajść 
polityozuyeh nie udzielą swej aprobaty 
budżetowej. Naogół dotąd d> skusja nie 
dotyczyła spraw budżetowych, .poruszane 
b y ły g ią g le  ostntniiAwybadki polityczne, 
sprawa Brześcia nie 'schodzi W porządku 
obrad i jak  poseł W yrzykow sk i (K lub
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Chłopski) zaznaczył sprawa ta tak długo 
kędzits^porusiAna w J&ejiiii$y „dopóki bę- 
dzieifrfflw tym Sejm ie i będziemy zwalczać 
ludzi, k tórzy , shańbili Polskjjf tem i b,ę-

■

dziemy się starali usunaewdch z życia poli
tycznego Polski”

Dyskusja szczegółowa rozpóezm Wsię 

dopiero w dniu dzisiejszym.

Polska polityka zagraniczna.
N a środo wem posiedzeniu senackiej 

komisji! spraw zagranicznych wygłosił 

Min. Zaleski exp£sÓ, przedstawiając 110- 

wb fąkty, jakie w naszej po. I ty Ce aa gra- 
uiczil^j? zaszły-idd czasu poprzedniego jego 
expfife?jwygłoszonego przed trzema tygod 
niami w sej&iowej komisji spraw zagra
nicznych.

Rekonstrukcja gospodarcza.

Na wstępie wspomniał p. M inister ć&od 
nowieniu przym ierzy ż Rumunja a następ
nie przedstawił przebieg obrad Komisji 

jjStweljów Porozumienia Europejskiego, 
w szczególności dyskusję nad sprawami 

współżycia gospodarczego, stw ierdzajfe, 
że mimo czteroletnich wysiłków od czasu 
konferencji gospodjMczoij w r. 1927 sprawa 

Ane tylko nie posuwa się 'naprzód, ale^od 
wrotnie wzrastający protekcjon izm ^oraz 

hardziej prowadzi do zaniku ostatnich 

przejaw ów  wolnośm-handlowej. Kóijiisja 
Europęjska^uchwaliła wezwać wszystkie 
państwa ylo ęjaknajszybszegó ra ty fikow a
nia .konwencji handlowej o roze.jmie cel
nym z dn. 24. marca 1930 r. i zgadnie z tą 
uchwałą Rząd polski w najbliższym czasie 
przedłoży ją ciałom ustawodawczym do 
ra ty fik ac ji; p. M inister zaznaczył przy- 
tem,Bż-e w naszem przekonaniu wszelka 
akcja na te j drodze może dać rezultaty 
realne tylko o ty le ; o ile korzyści i ofiary, 
jakie stąd vyymkną dla różnych państw, 
będą równomiernie rozdzielone.

Inicjatywa polska.

• ‘Omawiając w  szczególności prace K o 
m isji Europejskiej nad zagadnieniem rol- 
nftźem, podkreślił p. M inister w ielkie zna
czenie, jak ię miało-'; zainicjowanie przez 
Polskę bloku państw ro ln »zych . "Dzięki 
usilnym staraniom Rządu polsk. sprawa 
kredytów  dla państw wehodsK-.yeh do po
rozumienia rolniczego została przejęta 
przez Ligi&Nar. i Kom isję Eurojiejską, tak 
że jest już bliska z rea lizo w a n i; z defen 
sywnego stanowiska przyjm owania mniej 
lub w ięcej dla siebie niewygodnych • kon- 
w eh «y j, państwa porozumienia rolniczego 
przeszły do real.zowania na fonun mię- 
dzynarodo\yęih swych kojikjŁetuych po
stulatów. Polska wjj&złu do wszelkich wyk 
łonionych pr^aź Kom isję Europejską ko

m itetów  i Ąźja.żdów, a dzięki ś-wemu ak
tywnemu stanowisku w  tych sprawach 
mogła z tem większem przekonaniem 
wziąć udział w  deklaracji zbiorowej

wszystkich obecnych na Kom isji mini
strów śpraw zagranicznych,

Brak zaufania.

w której stwierdzono, że jedną z naj
większych przeszkód rekonstrukcji gospo
darczej jest brak wzajemnego zaufania/ 

-sjlowodowany w dużc.j mierze niepokojami 
i trudnościami natury polityftzne.j. N iepo
kój ten powiększony zos-tał w ostatnich 

czasach pbzez TOzsiewanie^przez pewne nj§K 
odpowiednie '-zynniki wiadomości o mofżli- 
wościa'-h nowej wojny: m iędzynarodowej. 
M inistrowie..stwierdzi!i,' żja są obecnie w ię
cej niż kiedykolw iek zdecydowani posługb 
wać się mechanizmem Ligi Narodów, aby 
przeszkodzić wszelkim uemkanioni się do 
s iły ,.—  eo zupełnie jest zgodńd ze stałą 
od początku powstania taktyką Polski.

Konferencja rozbrojeniowa.

Przechodząc do- spraw traktowanych 

równocześnie na Radzie Ingi Narodów,

p. M inister wspomniał M/wołaniu na dzień 
2 lutego 1932 konferencji rozbrojen iowej 

i o ■ożywionej działalności dyplomatycznej, 
jaka wypełni pozostający do zebrania się 
konferencji rok/tr.'mieć będzie na celu 
pi zygotowanie odpowiedniego gruntu dla 
konferencji.

Stosunki polsko-litewskie.
P fe e (• hodząc do; 'śt.osunków polsko-li- 

tewskich. przedstawił p. M inister sprawę 
komunikacji i tranzytu i je j stan obecny. 
Rada lagi, za zgodą zarówno Polski jak 
L itw y, skierowała sprawę1 do Trybunału 
haskiego dla orzeczenia, czy konweiuj.i 
kła.jpcdzka zobowiązuje Litwę do otw ar

cia komunikacji ko le jow ej i w jaki spo
sób to otwarc.ie ma nastąpić.

Debata Genewska.
P Dalej omówił M inister Zaleski sprawę 

not niemieckich i debatę genewską w tej 
sprawie. Szczegóły tej rozprawy znane są 
już naszym •.Czytelnikom, więc nie będzie
my ich powtarzać. Ostatecznie zakończył 
Minister Zaleski swoje expnsć stu erdze- 
niem, że wnioski raportu Lig. pokrywają 
się w swej większośc-i z tem, co rząd pol
ski zrobił sam i co w dobrej wierze i pom
ny zarówno swych zobowiązań międzyna
rodowych, jak  i racji stanu, zrobić zamie
rza dla defin itywnego pogodzenia lo jalnej 
mniejszośei z większością.

Prof. Krzyżanowski złożył mandat.
Poseł B. B. prof. Krzyżanowski,- zna

ny naszym ji&śyt cliii kom jako ten do któ

rego zwracali sig*profesorow ie U niwersy
tetu Krakowskiego, w swym znanym pro
teście w sprawie Brzteścua, złożył swój 
mandat poselski. ^pozostaje to niowątpli- 
w iiSw  związku z głosowaniem nad wnio

skiem w spiaw ie brz«sk ie j; w  którem to 
głosowaniu prof. Krzyżanowski udziału 
nic wziął. Jak się dowiacluienw, również 
pos. Zdzisław Lcc-hnicki i pos. Nowak 

,(,ze Śląska]} w- związku) ż takiem stanowi- 
skiem w^cż.aspe głoso.wania w- sprawne brze
skiej, złożą swe mandaty.

Dwa procesy.
ObSęnic tooząp ię  w W arsznwie dw-a 

procekjj p o lityczn y  o zamach na marsz. 
Piłsudskiego i w sprawie zajść w dniu 14. 

września w- W arszawie, wr czasie z.piżćlu 
Centrolewu.

W ypadki te : znane są naszym Czytelni
kom, więę, ich omawiać nie będziemy.

Prócesy te w-ykazują pewną łączność —; 
mianowicie tak pierwsza jak i druga 
sprawa była sprowokowana; śledztwo w-y- 
raźnie to już dotąd w-ykazało, a w miarę 
dalszych l-ozpatrywań napewno jeszcze le
p iej sprawę w-yśw-ietli.

Kwesija obniżki płac urzędniczych.
Czy pensje urzędników; i em erytów bę

dą obniżone? PytanięMo nie schodzi z ła
mów pisiji codziennych, oraz zajm uje/ży
wo umysły wszystkich urzędników pań
stwo w5«sh. Że spraw-a ta Iniclzi tak wdełkie 
zainteresowanie, jest rzeczą zupełnie zro
zumiałą, od, niej bow-iem zależy los ty 
sięcznych mas pracowników państwo- 
w-ych.

W  św-ietle realnych danych kwestja ta 
przedstawda się wr eliw ili obecnej nastę
pu ją co;

P. minister Przemysłu i Handlu A le 
ksander Prystor jest zdecydowanym prze

ciwnikiem rodulpeji płac, ozemu dał w y
raz n iejednokrotnieow swych oświadcze
niach, podnosząc zupełuib słusznie) ze za
rządzenie takie zmniejszyłoby siłę kupna
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n znacznej części ludności m iejskiej. 
Umniejszenie zaś siły kupna pociągnęłobyś 
ża ło b ą  dalszytóastój w  naszym przemyśle 
i handlu, cefispowodowałoby tóogłęb.ienic 
przeżywanego dziś kryzysu gospądarc.zo- 

Jgo, a t-emsameńi odbiłoby się pośrednio na 
dochodach skarbu. Pozatem sparaliżowa
łoby ono wyniki,,akcji o zniżkę .cen, której 
celem jest właśnie powiększenie siły kup
na ludności.

Również p. minister Skarbu Matuszew
ski podziela powyższe poglądy p. min. 
Prystoya, jakkolw iek dopuszcza,on możli- 
w()ś<3*)bniżki.

Jednakże w ostatnich ̂ czasach ;ząszły 
pewne fakty, które nasuwają poważne 
obawy co do dalszego losu pensyj urzędni
ków i emerytów. Oto w ostatnim miesiącu 
zarysował się poważny niedobór -w na
szym btidże'cie, któfy3,pod koniec stycznia 
dojdzie prawdopodobnie do 30 miljonów 
złotymi. Pozatem s ę  pewne oznaki, że na 
tem nie skończą -się - niedobory naszego 
budżetu i że w  następnySh miesiącach ni^i 
jest wykluczone dalsze jego powiększanie; 
się. W  tej sytuacji czynniki rządowe zde-1 
ryglowane fsą użyć wszelkich w ysików , 
aby doprowadzić nasz intdżet do równo- 

,,wagj. Jeżeli więc sytuacja w dochodach 
skarbowych nie uległaby zmianie, na lep
sze, przewidziany jest następujący plan: 

rząd będzie' -dążył w dalszym ciągu wszel- 
kiemi siłami eto obniżenia cen, tak, (aby ]

Co słychać
Francja.

Oblicze rządu Lavala.

Jakie jest prawdziwe obliczę.rządu La- 
' -i la ? .|Nowy prem jer dąży n iew ątp liw i^  
do możności produktywnej tw7ói,'<3zoj pracy 
państwowej na wewnątrz oraz do kontyaft 
nuowania po lityk i pokojow ej Francji na 
zewnątrz.

Łharakter właściwy nadają gabinetowi 
przedew'sżystkiem dwaj byli prem jerzy : 
Tardien, podkreślając® stale koniecz
ność silnego rządu dla dobra oj^gyzny 
i atcycTyplomata P>riand, idący mimo 
wszelkich kłód, Rzucanych mu pod nogi, 
w kierunku Ldcarua, Genewy, Paneuropy. 
Pozatem ministrowie : Maginot, stały 
nister wojriy, oraz Flaudin —  ekonomista 
pierwszej klasy.

Prasa, francuska stw mrdza pierwszy 

kontakt LawaU z Izbą jako zupełnie po- 
myśln^s „N aw et najwięksi optymiści —  
pisze' „M a tio ” —  nie oczekiwali, że now jf) I 
gabinet osiągnie taką większość (51 gło
sów ). „P et ii Parisnjn” stwierdza, ^ 2 0  
posłów, z  którym i opozycja bardzo silnie 
liczyła się, przeszło do większości rżą- | 
dowoj.

ogólny wskaźnik utrzyntaniaipbniżył się 
przynajm niej o jakichś kilkanaście pio- 
c-ent.

W ówczas nie jest wykluczone, że rów 
nolegle ze zniżką men rząd uciekłby (ś-ię 
do obniżenia uposażeń urzędników i eme
rytów , gdyż uważa,- że p rzy  ogólnej zniż

ce cen, obniżenie pensyj nie . wpłynęłolw^j 
faktyczn ie na budżet pracowników pań
stwowych.

Że "takie zarzątlzeni&yiie' są wykluczo
ne, dowodzi oświadczenie wiceministra 
StarzyrNkiegoJ^ złożone na walnym z.je- 
żd/ie delegatów  urzędników skarbowych, 

które odbyło się A  Wafrszawie&dnia 31. 
styfefhia b. r. Na zebraniu tem p. wicem. 
Starzyński oświadczył, że rząld obecnie 
nie myśli o obniżce płtfc urzędniczych, 

fg d y b y  jednak konieczności państwowe 
i równowaga budżetowa trcgo wymagały, 
w tedy sprawa obniżki pła< stałaby się ak
tualną, jako ostateczny środek wybrnięcia 

z ciężkiej sytuacji.

Obniżka ta dotyczyłaby niewypłacalna 

urzędniieom 15 - procentowego dodatku 
przyznanego urzędnikom na podst. art. 4 
ustawy skarbow7e'j, co dałoby oszczędność 
około 250 mil.j. zł. Obniżenie to mogłoby 
wejść w  życie nawet bez specjalnej uchwa
ły  Sejmu,, gdyż takie zarządzenie może 

być wprowadzone na podstawie decyzji 

samego rządu.

zagranicą ?
Belgia.

Znowu trująca mgła.

Jeszcze nie przebrzm iały echa ostat
nich wypadków zatrucia śmiertelną mgłą, 

yg'dy oto w bieżącym tygodniu  B e lg ja  zo- 
stałąi zaalarmowania' nowym atakiem ga
zów. Tym  rfrzeni ofiarą pa-dło ciche m ia
steczko Tilleur, w którym „B elg ijsk ie  To- 
wmrzystwjo Nawozów i Produktów  Cn l9  
łgicznych”  rozpoczęło niedawno magSwą 
produkcję pirytu.

Niedbalstwo właścicieli fabryk i spowo

dowało, iż w momencie wydzielania się ga
zów siarezanyeh nie przedsięwzięto żad
nych środków ochronnych, a nawet. sCo go
rzej, nie uprzedzono ludności.

Zachodzi jeszcze pytanie, co takiego 
jjist produkowane wl fhbrykach chemicz
nych, że same tylko d yń m  wychodzące, 
z kominów, powodują dziesiątki zatluiCjK 
Zarządy fabryk dowodząyze są to zwykłe 
nawmzy sztuczne, publiczności głosiraeljsą 
to n iezwykle silne 'gazy trujące, które B el
gja  produkuje-na wypadek przyszłej w7.oj.-j 
ny. Tw ierdzenie to nie jest tak bardzo nie
uzasadnione, jośli weźmiemy pod uwagę, iż 
stąd produkowano nawozy sztuczne, ale

wypadki podobne się nie zdarzały i to, że 
(B e lg ja , w7 razie wojnfc; jest narażona na 
nieunikniony ponowmy najazd niemiefeki.

Anglja.
Ordynacje wyborcza.

Najważniejszym  momentem obrad 
Izby gmin w ^yg!§jlnin bieżącym była dy
skusja wr drugiem czytaniu nad ustawą 
u jfe.iormie wyborczej. W  ostatnim nume
rze wspominaliśmy o tem, że liberali za
pewnili sO*b§ dla tego głosowania głosyr 
socjalistów7, któhym oddali przysługę 

w {głosowaniu ijS sprawie ustaw® strejko- 
we.j. Tak się też stało; socjaliści poparli 
liliprałów i now7a ustaw7a wyborcza uzy- 

ifskała w głosowaniu 295 g ło s ó w  prze- 
eiwTko .$30.

Niemcy.
Ograniczenie praw opozycji.

woraz wię&sj mówi si'ę w nN icm ^eeh 
o nowym kursie p o licy jn ym . Na ostatniej 
konferencji przywtodców stronnictw cen- 
trowo-lew-ieowycli u kanclerza omawiane-; 
l)y łv  szczegóły zmian re,gjilamnm obrad 
parlamentu. Zmiana regulaminu obrad 
parlamentu skrępowane ma jaknajmocni^J 
opozycję w ,je',j atakacdi lia rząd. I tak od
tąd parlament niemiecki nie będzie mógł 

Jbbalać rządu na skutek deiiiojfstracy.jnyeh 
skreśleń z budżetu, albo iteż na skutek 
braku większp&ci dla wnubśk-ów w drażają
cych rządowi zaufanie.

Odt-ącl każdy urzędujący gabinet uwa- 

żanyjfbędzie -fz& posiadający zaufanie par
lamentu i ilyędzie mógł bjiól obalony tylko 

na W7ypadek przyjęcia formuły, postana

w iającej wyraźnie, iż parlament odmawia 
kanciarzowi (w zględnie m inistrow i) . za
ufania. Wnioski, zajmujące się osobą po
szczególnego ministra, nie będą m ogły być 

rozważane w  komisjach, ale jedynie na 
plenum parlamentu 

, Jednym z najważniejszych postano
wień planowanej reform y parlamentarnej 
będzie-óg-raniezen-ie wniosków skarbowych, 
t. zw. wniosków finansowych. W  ten spo
sób spotka się z przeciwdziałaniem dema- 
gog-ja stronnictw, stawiających różne 
wnioski demonstracyjne. W ie lk ie  wnio
ski, jw .ym agając^wydatku jjp skarbu pań
stwa będą dopuszczane pffił obrady tylko 
wtedy, jeżeli zawierać będą rw ń ocześn ie  
propozycję, eo do pokrycia tyęh wycia t- 
ków7. W ykluczone jest jednak wskazywa

nie) pokrycia przez wyższe ósżarććLyanie 
w plenum lub skreślenie proponowanego 
przez rząd wydatku. Będzie.-to odtąd do- 
puszezaliM  tyłku  za uprzednią: zgbtlą 
rządu.

Dalej planowane- jest, jak najdale j 
idące ograniczenie prawa interpelacji. 
Prezydent parlamentu m ałby odtąd orzSs
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kań, ozy interpełacjajizawiera fak ty  uza- 

saclnialj.ąćJijej wniesienie.
Mówca, któremu -odebrami zostanie 

głos przez prezydenta parlamentu, nie 1110- 
żs| hyc dopuszczony do dyskusji na tem 
samem posiedzeniu.

Powyższa reforma parlamentarna d o j

dzie do skutku przy poparaiu socjabstów, 
k to p y  w o li raczej poprzcćlifpś Briininga, 

aniżeli dopuśsie rząd do związku z na- 
cjonal-socjalistami. Pow yższy doniosły 
zwrot w  idemiećjkie.j polityce wewnętrznej 
uzasadniony został koniecznością pozyska
nia zaufania zagranicznych sfer finanso- 
wycdi uzależuia.jąCjjŁch. udzielenie Niemnom 
kredytu od stabilizacji stosunków . w e

wnętrznych.

Włochy.
W  9. rocznicę elekcji i koronacji Papież",.

Dziś obehodzi-świat katolicki dziewiątą 

rocznicę elekcji kardynała Achillesa Bat- 
tiego na Papieża, a dnia 1,2. b. m. dzie
wiątą rocznic® koronacji Piusa N i. W  uro
czyste te dni ze wszystkich stron świata 

skierowane będą W a t fp m u  życzenia 
z głębi serc p ły iiiupw j

Mil jard deficytu.

Sam Mussolini stw ierdził w grudniu 
w  senaćm)= że deficyt budżetowy sięgał 
w  owe czasy,do 900 m iljonów  a rpk budże
tow y zaniknie się deficytem  1 miljarda 
lirów.

Że ten kryzys pogłębia się w It.alji,^wi
dać jeszcze ;że stałego wzrostu bezrobocia, 
które w obecnej chw ili oficjaln ie wfy-raża 
się w cyfrach 700 000.

Mussolini stara się dziu^T*’ załatać za' 
wszelką cenę. AA7" tym  e31u obniżył pensje 
urzędnikom o 12% a nadto obniżył budżet 
o >643 mil jony. Czy te oszczędności budże
towe wpłyną na'złagodzenie kryzysu, po

każe; najbliższa przyszłość.

Czechosłowacja.
Kryzys gospodarczy.

I  tak odporna, jak  się wydawało 
chosłowaeja nie oparła się również k ryzy
sowi gospodarczemu.

Na posiedzeniu Izb y  posłów i senatu 
złożył prem jer Uclrżal oświadczenie rządo
we w  sprawie kryzysu gospodarczego, oraz 
w  sprawie zarządzeń, przedsięwziętych 
przez rząd w  walce z bezrobociem.

Jak się okazuje, liczba bezrobotnych
małej śfeechosłowacji dosięga już pół 

m iljona (ógulna liczba ludności 14 m ilj.). 
W  czasie deklaracji prem jera komuniści 
wszczęli gwałtowną awanturę, która 
zwłaszcza się wzmogła, kiedy prem jer mó

w ił o bezrobociu.

Prem jer zapowiedział szereg wniosków 

ustawodawczych i obiecał, 'że państwo' 
zwiększy swą działalność inwestycyjną. 
Rząd przedsięweźmu; wszystko£by k ryzy

so w i ulżyć.

Również .finansuj państwowe, cierpią 
wskutek przesilenia. Zrównoupłażanie bu
dżetu należy cło' przeszłości. "Wydatki 
wzrosły, a równocześnie z podwyżką bu
dżetu obniżyły/-się wpfywy podatkowe 
wskutek kryzysu gospodarczego. 'Minister 
finansów musiał naruszyć rezerwy kaso
we do tegĄ  stopnia, że nosi się z zamiarem 
dymisji, gdyż nie w idzi możliwość? prowa

dzenia: dalszej gospodarki państwowej, 
bez zaciągnięcia pożyczki,- która jednak 
z druglie.j struny zaciążyłaby na bifdżeeic 

nowejni wydatkami na o-pmacntowanio 
i amortyzację. Obciążenie p o d a tk o w e  
Ozęf h osł-owacj i.,^będące-. jedli era z u aj w yż
szych w Europie, uniemożliwia zaś nałoże
nie now.yi-h podatków. Podwyż&zmio od 
Nowego Rófeu opłaty kolejowe, ale? za

miast spodziewanej zwyżki dochodów, do
chody kolei zmalały na skutek znacznego 
spadku ruchu towarowego, jak  i osobo
we giji>.

Zerwane rokowania.

Prowadzone przez delegację rządu pol
skiego w  Pradze, -czeskiej rokowania 
w  sprawie całkowitego zahamowania" na
szego wywozu trzody ''chlewnej do Czecho
słowacji, zostały rozbite, na skutek nie- 

ustępJiwegcSstanowiska rządu cjMshosło- 
wac-kiego.

ŃKa propozycję polską wspólnej .rewizji 
oli|cnie obowiązującypji stawek prdhibi- 
c y jn ® i,  rząd ozeski oświadczył, ż®now e 
cło, wprowadzone w  drodze ustawy, nie 
m oS,podlegać dyskusji. —  Zdaniętn rządu 
n is k ie g o  gid  wprowadzenia nowych sta
wek celnych upłynął stosunkowo krótki 
okres czasu, tak, żęrdcena skutków nowego 
cła byłaby oblkcnie przedwczesna !

Delfegacja polska w  odpowiedzi na to 
oświadczenie wyjechała?' z P rag i czeskiej 
do kraju.

Deć-yzyja o dalszych losach sprawy na- 
s"ae'go wywozu leży obecnie w  rękach rzą
du polskiego, k tóry n iewątpliw ie zdecydo
wanie będzie bronił praw  i interesów na
szego eksportu, zagrożonego przez po lity 
kę ągrarjuszy czechosłowackich.

Hiszpan ja.
Swoboda wyborów.

Jak wiadomo stoi Hiszpan,ia u progu 
wyborów.

Dzienniki madryckie; zamieszczają cie

kawe doniesienia, jakoby niektóre partje

nie brały udziału w wyboraieh. -Eartje bo j
kotujące wybory miały wydać wspólnj 
manifest, k tó ry  został jednak skonfisko
wany. Krążą pogłoski, iż rząd w yw ierał 
będzie, jsilną ptesję na wynik wyborów, 
a jako zapowiedź tego uważa się zmianę 
burmistrzów w 800 gminach.

AYobee tych pogłosek rząd pePzuł się 
zmuszony do opublikowania deklaracji, ż;e 

-zapewni swobodę .wyborów. N ie wiadomo 
jednak, C.zy to oświadczenie! przekona 
opozycję.

Turcja.
28 szubienic w  Menemen.

AA ładea Tu rc ji Kemal-Pasza,klążacy do 
europeizacji Isw ego kraju, spotkał T'sgę 
zlństrym przeeiwem swoich podwładnych.

Kemal-Pasza jest energiez-njnn człow ie
kiem. Dużo o nim świat mówił, f d y  zabrał 
się do.j europeizacji Turcji i nie tros-zcząe 
się w ieW .o opinję konserwatywnych ele
mentów tureckich, począł burzyć od pod
staw eały mist.erny-gmaMi oesarstwa tu
reckiego, którego podporami by ły  fezy 
i haramy, a ‘gdzie największe słowo i dźcy- 
dująąa Ip iirfę wypow iadały ulubione -żony 
sułtanów. —  Zakazał używania alfabetu 
tureckiego, zmuszając cały naród do ucze
nia się, czy kto chciał.Ozy nie eheiał, 1: '.er 
alfabetu łacińskiego.

Gigantyczne wprost rozm iary-reform  
Kemala-P&sgy, które nie om ijały żadnej 
dziedziny żyoiiv-pubłisznego, a .częstokroć 
•doti kały nawet żye.ia prywatnego obywa
teli republiki tureckiej., zjednyw ały mu 
zdedn ej strony podziw i poklask młodego 
pokolenia społeczeństwa tureckiego, ale 
z drugiej strony ściągały nań nienawiść 
elementów" konserwatywnych.

(Aśtątnie rozrua l^  w Menemen prze- 
oiwdso Kcmal-P&szy są właśnie epizodem 
tej w ielk iej w a lił  części społeczeństwa 
z zarządzeniami władcy. AYałka ta jest 
główm-ie podsycana przez duchowieństwa 
tu re ck ie j '

Kemal-Paśża chcąc stłumić uieudałą —  
rewmlucję wystąpił ostro przeciw  p rzy
wódcom, postawił ich przecl sąd wojenny, 
k tóry skazał 3 3  na śmierć, parlament tu
recki zatw ierdził karę śmierci dla 28.

I  -oto obeenus wznoszą w  Alenemen szu

bienice,- które mają przypomnieć społe
czeństwu! tureckiemu, iż pod karą śmierci 
musi się uczyć obecadła łacińskiego.

-Mimo sympat.ji, jakie świat cyw ilizo
wany może żyw ić dla zamiarów tureckiego 
reformatora, to jednak z trw ogą patrzy 
się na brutalne móirndy, którem i Kemal- 
Pasza do tego dąży.

N ie powmno się narodu prowadzić na 
łono cyw ilizacji za pomocą dzikiego bar
barzyństwa.
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Pod panowaniem
‘ P o lska” podaje.-w  jęduyn& z swoich 

ostatnich numerów -ciekawe -wyjątki ze 
wspomnień specjalnego korespondenta "ga

zety „D a ily  Express’\ który w ciągu roku 
przebywał w Rosji .sowieckiej. W spom 
nienia te.'-powinny szczególnie zaintereso
wać opinję-publiezną Polsce.

Ludność Rosji c*hrwonej —  pisze ko

respondent —  znajduje się' pod panowa

niem liadżieji i strachu.
J^Nadzłe.ja opiera się na zewuętrznem 

powodzeniu „p ia tile tk i” .BMw tym  czasie, 
gdy 'm iljony i;obotmkó\V', podobnych do 

"rzymskich niewolników, zrywają siły 
w  niesłychanie ciężkich warunkach pra^y, 
jakich  nie znajdziemy w h istorji żadnego 
narodu —  w kraju panuje • ■przeświadczeS 
nie. że wojna jest nieunikniona. T.e^ó sa
mego zdania jost- również rząd, 'bBwszydta 
kie -władze zapewniają, że wybuch wojny 

je.st blisko? Rozpocznie się ona od starcia 
z  zachodnim sąsiadem Rosji •—  z Polską.

„A n i Polską,- ani Rumunja, a,ni 
Francja, ani A n g lja  w o jn y z Rosją; n:ie', 
rozpoczną, —  mówił korespondentowi je-g 
den z wyższych urzęd n rkódy k o misa rjatu 
sprawjzagrauiaąnych na paręidnj przed je- 

'go wyjazdem  z Moskwy# A le  nadojdzia 

dzieij? gcly stają fifcmńwe śniegi i drogi 
obeschną, i na ulicach W arszawy zostanie 
zabity drugi poseł sow iedji. Praw dopo
dobnie w tym  samym uzagie na granicy 
polsko-sowiecki,ćj dojdzie do zbrojnego 
starcia, wywołanego przez ,.bandy biało- 
Łw ńrdzistów ” . RdsjajSowiecka nie będzie

nedzieii i strachu.
miała innego wyjścia i rozpoczuie wojnę. 
„Potem  —  fantazjował dalh.j dyplomata so
w iecki —  em igracja rosyjska wystaw i 
sześćdziesięeio - tysiączny korpus, Francja 
pośle Pfićerów , aeroplany i artylerję, Aii- 
g łja  i Stany Zjednoczone dadzą pieniądze. 
Rumunja/ wbrew7 swojej woli, zmuszona 
b"ę!dzie schwycić rm  broń i t. d.”

Jak zapewniał koiilppondenta. 'dyplo
mata sowiecki, Moskwa jest doskonale po
informowana o wszystkiom, co się dzieje 
na zachodzie. Raporty z Berlina i P a ry 
ża są bardzo szcz&gńłow/d. „W iem y, ero 

nas jł^eka. Nastąpi „ to ” tak niespodzianie, 
jak, miprzykłacl, rew izją w biurach „A rko- 
su” w Londynie. Niebezpieczeństwo wybu
chu w ojny . uważamy za bardzo gtoźne, 

i chociaż obecniegcSły nasz. wysiłek sku
pia się na frouoje przemysłowym, musimy 
być, przygotowani na wszystko” .

W spółpracownik „D a ily  Ekspress” 
przypomimlę następnie okres „We,p’u” 
i względnie pomyślnych w7arunkówr egzy
stencji w Moskwie, w której w  tym  Cza
si? pii§ebyw7ał. Teraz wszystko uległo ra
dykalnej zmianąe, niema już sklepów, do 
których m ógłby wejśtR każdy kupująHy. 
Istnieją tylko rządowe kooperatywy, do
stępne jedynie dla robotników, oczekują
cych całemi godzinam i na dotkliwyn; mro
zie. cna swą kolejkę. Mięsa-, już nie można 
dostać, wydają jeszcze .jakąś namiastkę 
ehlaba, w którym  mąki Kest zaledwie 

Jr20 procent. Sytuacja z mlekiem, masłem, 
jajam i przedstawią się Rozpaczliwie.

W  mieście, obliozonam na m iljon miesz
kańców, znajduje śm^przeszło 3 m iljony 
ludzi. W  domu, o 50 —  60 pokojach miesza 
ka przeęiętnic półtora t y s ia k  osób.

Potworne sceny, k tóryclf nie można 
opisać, ro'5Sgrywa-ję a ę  na przystankach 
tram wajowy (di Ludzie walęząS jak t y 
grysy, o miejsca w wagonie. To samo 
dzieje Ssię na stacji kolei podmiejskreli. 
Nawet w szpitalach rządowych niema środ
ków antyseptyćznych. ['G dy aię idz.ię. do 
dentysty, trzeba bra^ ze sobą złoto na 
plombę. Papieru listowego niema wcale. 
Niepodobieństwem jest także dostać ka- 
lo sz jP gd yż  wywiezione»postały zagranicę. 

Buty kosztują od 18 do 120 funtów  czter- 
liilgów , czyli około 800,—  z ł. ! lichy garni
tur —  30 funtów  czyli około 1200,— p ł . !

Ty lko niezwykle intensywna propagan

da chroni ludnoślp przed masowęjxe-/samo- 
bó.jstwem, gdyż w tych warunkach kona
nia,.łatwo wpaść w otchłań rozpaczy. 

dynie gazety są tanie i dosjępne dla 
wszystkich, bo kosztująń kop. numer. A le  
gazety o liiezem innem nie" .piszą, jak 
o „piatiletcetf lub o oczekiwanej interwen

c j i  zachodnich imperjalistów . . .

Trudno powiedz®*? jak  długo utrzyma 
się władza sowiepsa, pastwiąc się nad lud
nością kraju. N ie mniej jednak —  kończy 
swe uwagi korespondent —  nędza w  kraju, 

gdziS ludność jest cierpliwszą, niż gdzie
indziej, kreśli pęwne "granice,, których 
przekraczack nie można.

I

M KONOPNICKA.

NIEMCZAKI .
Na przełaj zrazu jeździec chciał, ale 

mu konia na św ie ży  podór żal było; ku 
drodze spojrzał, ale mu Kię jej w ię- 
;S,ej zdało, niźli cierpliwości ;£zuł w  so
bie.Krzyknął tedy: na leliłopa* uzdę mu 
i dziecko potrzymać kazał, a sam, sze
rokim i z irytowanym  krokiem, ku żni
wiarzom się puścił.

B y ł już przy nich, już słychać było 
jego  grzmiącą komendę, kiedy w o ły  
splątały się w  pługu i p ra lw róc iw szy  
go do góry  krojem, ciągnęły po ski
bach. Krzyknął chłop raz, krzyknął 
drugi, a widząc, że nie pomaga, zaklął 
siarczyście, chfopcu uzdeczkę rzucił 
i do w o łów  skoczył.

Malcowi zaiskrzyły się oczy, roz
dę ły  drobne nozdrza, ścisnął uzdeczkę 
w  garści, konia piętą w  bok i tyłeś go 
w idzia ł! Właśnie j a k b ^  go wiatr 
zdmuchnął.

—  Paniczu! paniczu! —  w rzeszczy  
chłop, mocując się na nawrocie z woła
ni. Gdzie! Ani mowy, żeby go usły
szał

Obejrzał się ,na to woianieegospo- 
darz —  struchlał.

—  Niemczak! —  zakrzyknie —  
Chryste Panie! Cudza dziecko!

Rzucił się do woza.

—  W yprzęgać  konie!

Ręce mu się trzęsą, scyzorykiem 
rzemienie rozrzyna, ale nim na konia 
oklep skoczył, już tylko kłąb pyłu do
latywał drogą.

** *

Stał pan stary w  ganku i w ypa liw 
szy fajkę, wytrząsał ją właśnie, kiedy 
posłyszał jakiś szalony tentent. Jeszcze 
nie zdążył pomiarkować, gdzie i z ja
kiej strony, już Rokita, jak wicher, na 
dziedziniec wleciał, a na Rokicie, tro
chę blady, ale tęgo trzymający się w  
siodle —  Niemczak. Jasna perkalowa 
bluzka w  powietrzu powiewa, oczęta 
rozpromienione, uśmiech szczęścia w

tw arzy ; koło u kwietnika zatoczył 
i prosto przed ganek.

Wypuścił dziad cybuch, otwarł ra
miona, zmemiał. A  już też gospodarz 
nadlatywał w  ogniach cały i za 
uzdeczkę chwytał, słowni na razie prze
m ówić niezdolny.

Porw a ł z siodła Niemczaka pan 
stary i długo na piersi go tulił, śmiejąc 
się i płacząc razem.

—  Nasza k r e w ! Nasza . . .  Nasz ród 
stary ' poczc iw y! szlachecki! —  wołał 
całując chłopca po włosach, po twarzy, 
a kiedy go wreszcie puścił i oc zy  otarł;

—  A  co, Stefanie! —  rzekł. Choć
byśmy go Stachem nazwali?

K iedy  twardą jesienią przybył oj
ciec, żeby chłopców zabrać i za opie
kę nad nimi dziękować, nie poznał ich 
prawie, tak zakwitli zdrowiem i św ie
żością

Zagadał do starszego, a ó w  z miej
sca,' choć z akcentem jeszcze:

—  T y  do mnie, ojciec, po polsku 
mów, bo ja ciebie nie rozumiem!

K o n i e c .
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Z Wojewóc irtwa Śląskiego.
Nad czem będzie obradował 9. b. m.

Sejm śląski?

Jak wiadomo, budżetowe posiedzenie 
.Sejmu Śląskiego zwołane zostałby na po
niedziałek 9. b. m. godz. 10.K ła  porządku 
dziennym obrad, opfo'e^ ustawy skarbo
w ej i prelim inarza budżetowego na rok 
1931-32 znajdują się m. in. następującą? 
spi a w w .

1. Sprawozdanie kom. pracy- i opieki 
społecznej i-y-jsprawie wniosku Ch. Dem. 
i N. P. R. o rozoiągnięąie moey obowią-, 
izującflj rozp. Prez. R. P. z 16. marca L928 

roku o bezpieoz.ępśtwiS i h igjenie pracy 
( I I .  czytanie) B 2. sprawozdanie komisji 
pracy w  sprawie wniosku Ch. D. i J łPR .
0 wprowadzenie w  iycie^ustawy o urlo
pach dla pracowników w przemyśle i han

dlu (I I .  czytanie)?. 3. protesty wyborcze

1 petycjami*

Związki ślasKie nie przyjęły wyroku ko
misji arbitrażowej.

OstatnioĄjo wyroku komisji arbitrażo
wej, na podstawie któr’ego dotychczasowe 
za rob k i. górnicze na Śląsku zostały prze
dłużone do 1. lutago 1923, n iep rzy ję ty  ani 
zawodowe zw iązki ■górnicze,- 'ani związek 

przemysłowców węglowych.

—  Poświęcenie Domu Zwiazkoweg '0  

przy Kościele Parafjalnyrj w  Mikołowie.

W ostatnich latac-h żyćwo., poruszana 
była na grunoig mikołowskim sprawa 
stworzenia „Domu Polsk iego” . Głównym 
inicjatorem  tej myśli był ks. Prałat Sko
wroński, k tóry wraz z utwńfzonym kom i

tetem, składającym się z p p .: dyr. Her- 
manąS adwokata Cieszewskiogo, prof. Ko- 
ziełła i innych, przystani! odrazu do 

tw órczej p tfjw .

Praca ta dawiała już'całkiem  dobre w y 
niki, wystarano się, nawet o subwencję 
wojewódzką, członkowie., spółki „Domu 

Po lsk iego”  deklarowali udziały i t. d. 
Jędnem słowem wszystko rozw ijało się, na- 

le.żjjaie.

A ż  tu pewnego: pięknego poranka* 

gruchnęła wieść, że pieniądze woj;ewńd-zkie 
nie z«,staną wypłacone, dopóki pozostanie 
zarząd w istniejącynpskładzie. -Stwierdzo
no nawet., ż< komitet pdwyżęj wymieniony 
składa się z liieporządnych ludzi —  sko
ro przy jdą &i- porządni, pieniądze będą w y 
płacane. AVobec taki-eg-o traktowania 
sprawy komitet złożył sw oje,funkcje-i po
zostawił praćę tym  porządnym.

AA7yrok .został p rzy jęty  tylko p izez Ze
spól Pracy, natomiast odrzuciły go zawo
dowy" zwjUzek socjalistyczny^ ca-ntralnyd 
związek górn iczy  i-Cen. Federacja Prący, 
oraz związek przemysłoweą.ęv węglowych, 
którzy nie chce się wiązać na przeciąg, jed 
nego roku ze stałością ifSt-ychezaśowyeh 
pb?p górniczych.

AAryrok ten oprze się ostatecznie o m i

nistra pra^y.i opieki społęeż-iiijj;'któf.y ten 
' spór zarobkowy defin itywnie rozstrzygnie;, 

AAiadomośei, jakoby wyrok został przez 
zw iązki p rży jęky okazały się mylńó.

Skargi „Volksbundu” rozpatruje Pro- 
kuratorja.

Proku rato ija  pafistwa w  Katowicach 
bada i prowadzi dochodzenia we wszyst- 

kb-li sprawach wymienionych wj^jkargach 
AAńksbundu do Rad,\ Ligi,-Nąrodów..,dlo- 
ehodzenia '-'odbywają się* w obecności sę
dziego śledczego.

Poszkodowani wnogzą w tej sprawie 
skargi prywatne. AV tye.ti wypadkach, 
w  któryft.h zgłoszono skargi prywatne dę 
sądu, prokuratoria obejmuje z urzędu 
prowadzenie ich w myśl obowiązujących 
przepisów. Obecnie prokurat.orją prowa
dzi około 50 dooliodząń w sprawię skar-g 

I „ATlksbundu” .

I  cóż się ostatecznie oka.zało —  ci po
rządni-dotąd nic nie zroh li, pieniądze da
no gdzieś na procent —  a organi-zaeje.mu
szą się wałęsać po byle jakich lokalach.

Ks. Prałat Skowroński widząc, że 
myśl „Domu Polsk iego” pewno pójdzie 
w  zapomnienie, zabrał się sam do pracy 
i wybudował Dom Zw iązkowy dla tow a

rzystw  kościelnych.

AV ostatnią niedzielę odbyło śię poświę

cenie tego domu. Byli obecni przedstawi
c ie le  władz, towarzystw  polskich i nie
mieckich. Poświęć.eńie, odbyło się w  swej 
tradycyjnej form ie wśród śpiewu i mów. 
Jako pierwkkj? przemówił ks. Prałat Sko
wroński. Szeroko uz,a,śadnił w  swej mowie 
cel tego domu i prosił towarzystwa, by 
w  tym  duchu właśnie używały lokalu, po
pierając i pomagając sobie nawzajem 

w dążeniu ku 'doskonałości.

Dalej p rzem aw iali: ks. Kanonik Szra- 
mek, p. burmistrz Koj, p. L igoń, przed
stawicielka niemieckiej Sodalicji M arj. 

i p. Jastrzębska.

AAfsz.-yscy w pięknych słowach wysła
w iali zasługi ks. Prałata Skowrońskiego, 
k tóry mimo swojego wieku tyle pracy po- 
-ś w i ę o ś : -s w o j e j p a r a f  j i.

N ie potrzebujemy chyba- j.uż wyliczać 
tegm wszj7stkieg'o,*$'o! ksiądz Prałat zrobił 
dla tutejszej parafji, wsży|SS to widzą 
i napewmo z największem uznaniem patrzą 
się- na te pomniki jego pracy.

—  Filektrownia w  Łaziskach przeszła
w  ręce szwajcarskie.

^ N a jw ięk s za  elektrownia polska w Ła z i

skach przeszła w ręce kapitalistów’ szwa',j- 
carskich. -^Elektrownia była własnością 
ksi© ia  Pszczyńskiego’;” obecnie udziałów7- 
eami tych zakładów; są : Bańque Generale 
pour 1’Industr.ie Electriąuol- w  Genewie 
i „M otor Columbus” , Sp. Ake w Zurychu, 
bfowi właściciele przewidują -rozszerzenie 
zakładów.

—  Fabryka azotu w Wyrach unierucho
miona.

Zakłady „O sw ag” w  Łaziskach Gór
nych i w7 ACyraeh^które ostatnio pod
padły pod nadzór sądowra —  wstrzym ały 
ruch w fabryce azotow w AAryraclf,- zwal
n ia jąc ’ całą -załogę w  liczbie około 180 
osób. Pozostawiono jedynie 30 robotni
ków dla niezbędnej obsługi iirzącfż'ąń. Po 
dobno ,'ifetniejo również zaini-a»S,unierucho
mienia zakładu w’ łmziskacli Górnych, jak 
kolw iek !!zakład ten posiada zamówienia 
do końca ózerwma b. r. AA7 obu ź-akładach, 
tak w7 ACyrach jak i Łaziskach Górnych —  
w-ypowjedziano pracę urzędn'kom zjln iem  
:>J. stycznia,; przyczem stosjowny okólnik 
głosi, że urzędnicy zakładu w  Łaziskach 

Górnych mogą być po iow n ie  przyjęci, 
lecz na n-ówyhh —  gorszych —  warunkach. 
Nawiasowo zaznaczamy, że urz^dnicjwza- 

kłaclów „(K jPitgfj —  poza nieznad-znemi za
liczkami —  ńiń‘ -otrzymałi dotąd pensji za 
miesiąc grudzień i stycizeń.

—  Zabawa karnawałowa

Katolickie Tow. Po lek  w Mikołowie- 
ui ządza w  dniu 8. lutego b. r. w7 sali H o 
telu Polskiego

Zabawę Karnawałową.

Początek o godz. 18*ją- 

Ceny wstępu: Panowie” 3,—  zł ; panie- 

2 , -  zł.'

Walne zebranie „Rarm onji1’

A\Tszystkim członkom i ęfżłonkiniom,, 
tak ezynnym jjak i nieczynnym podaje się 

d(&ogólnej wiadomości, że dnia 8. lut&go- 
b. r. odbędzie, się o godz. 3 popoł. w7 lo 
kalu p. Rudzkiego przy ul. Dw7orcowej. 

AAlalńe Zebranie.

UpraSźź# się przeto o liczny i punktu

alny udział.

GóśSie i sympatycy n ile  widziani.

„Cześć P ieśn i!”

Z M kołowa i okolicy.



Nr. 6. G A ZE TA  M IK O ŁO W S K A . Str. 7.

—  Zebranie L. O. P. P.

W  poniedziałek, dnia 9. lutego b. r. 
o godz. 6.30' wieczorom odbędzie się na 
sali p. Knapika w M ikołow ie zebranie? 
M iejscowego Koła.

\a żebraniu zostanićjodczytauy referat 
z „Chwilek bot ni oz g i l i -’.

W szystkich członków uprasza się
0 pewne i punktualne przybycie.

—  Walne Zebranie Tow. Gimn. „Sokół”.

Ya wdlneni zebraniu Towarzystwa 
Gimnast. „Sokół'’'’ w 'M ik o łow ie  odbytem 

w  dniu 1. lutego 193.1 r. o godz. 3 po poł. 
w lokalu p. Rudzkiego przyuil.ioy D w orco

wej, w obecności 40 członków, po złożeniu 
•spra wozdania przez ustępujący zarząd,
1 udzieleniu absolutorium") wybrano nowy 
zarząd w następującym składzie:

Druh F. Reczek —  prezes, T. K ly ia  —  

wicepr.ezosi M. Lenartowicz —  sekretarz,_ 
K Bo.dynck —  z Ast. sekretarza, M. Łeb 
ski —  skarbnik, A. Bodyuek —  kierownik 
ćwiczeń, P. .Rozsępoł jun. —  zast. kie- 
rownika ćwiczeń, Grycko —  gospodarz. 
Deli gatami do okręgu wybrano R. Szom- 
barę i K. Bóclynka. do dzielnicy F. iltecz-. 
ka i Ml. Lenartowicza, clo' komisji rew i
zy jn e j weszli A . Bodyn-kow-ą i R.-j,Szom- 
bąra. Po omówieniu szeregu spraw bie.- 
żąiUSc-h zakończono o .godz. 18 zebrapię 

hasłem sokołem
„ C z o ł  e iii” .

—  W alne zebranie Jaskółki.

Dnia 25. stycznia b. r. odbyło się w  -Mi 
kołowie w lokalu p. Kiela W alne żebra
nie Towarzystwa  ̂ Mandolinowego i \VV-|Jt 
cieczko^ego „Jaskółka.’'’ . W ybór nowego 
larządu pod przewodnictwem /sekretarza 

Głównego drh. W a c ła w c zyk ^  dał nastę
pujący rezu lta t:

1 rezes —  E|’. W iercioch, zast —  St. 
Kopel, sekretarz —  Fr. Berger, zast. —  
A . Pająkówna,£|karbńik —  J. Cofała/ dy
rygent —  R. Kołodziej,: Zast. —  L. Biolik, 
kierownik gier i zaliaiw —  Fr. Mędrok, 
zast. M. Halska, komisja rew izyjna —  
P. Łok ieć ,, F r. Skupnik, W . Kruszyna. 

"Wszelkie korespondencje należy wysyła®! 
pod adregam: Franciszek Berger, M iko
łów, Kopalnia Bąidjara.

Po w yborn ej wygłosił przodownik po
lic ji p. Rzeźnicizek interesujący referat 
na temat jego  whJHwch przeżyć' w po
dróży do A fry k i Połucln,

—  Targ na bydło i konie.

Następny targ na bydło i konie odbę
dzie się w  mieście M ikołow ie w  środę, 
dnia l i i .  lutegń b. r.

Nieudała kradzież drożdży.

W  dniu 3. b. m. koło godziny, 18 skra
dziono spedytorów7' p. Gfórnemu paczkę 
drożdży z wozu. Stało się to w chwili,

gdy p. Górny wszedł do jednego ze skle
pów w celujpddania przesyłki. Strata w y 
nosiła około 40 złotych. Ponieważ p. Gór
ny doniósł natychmiast po lic ji o zaszłym 
wypadku, po lic ja  rozpoczęła natychmiast 
dochodzenia. Dochodzenia zostały uwień
czone szybkiiń Rezultatem. Stwierdzono 
bowiem, Je kradzieży dokonał młodzienię-śi 
23-letni —  niejaki Bruno Kędzje ln ik  D (S  

komina natychmiast rew izja domowa za
stała go akurat w chwili, gd y  rozpakował 
paczkę i debatował, co pdiiząć z takim to
w a rem ... Oczywiście dalsza jego  debata 
nad drożdżami stała się zbyteczną, gdyż 
wrócdłyldo prawego właściciela.

Sprzeniewierzenie.

Istniejąca wr Mikołowde firma „Elek- 
tr-o.-Slła i Światło'” , własność p. "Wilhelma 
Kaszy poniosła poważniejszą stratę wsku
tek sprzeniewierzenia, dokonanego przez 
je j inkasenta. Inkasent ów w ysjaw ia jąF  
kw ity  za odebrane .pieniądze, wypisywał 
drugą część kw itu na kwotę niższą od po
branej. W skutek tego mógł diS jąkicgoś 
czasu część pieniędzy odprowadzić do w ła
sne;' kieszeni.j/Cały jten proceder''załamał 
się, g'dy .pewnego razu p. Kasza upomniał 
się przy sposobności u jednego "-dłużnika 
o zapłatę nalFźnej rcężty. Pokazało się 
wtedy, że pieniądze są już u inkasenta.

P. T asza rozpoczął w tedy kontrolę 

swegońnkasenta u dłużników i przekonał 
sję, że do kieszeni inkasenta po.iyędrowało 
nieprawnie 1659 złotych jego pie,między.

P. Kasza zażądał w tedy -wyjaśnień -od 
swego inkasenta. Inkasent przyznał się do 

popełń ion;gfh grzechów i w yliczył p. I v S  
Fszy, że .sprzeniewierzył mu dokładnie 2545 

złotych i dwadzieścia ggo's.Jy. Tw ierdzi 
jednak, m  musiał w ten sposób uzupełniać 
swoją nieregularnie wypłacaną pensję i że 
pozatem zrobił to za wiedzą p. Kat&y, któ
ry  mu pozwolił w swoim czasie brać sobie 
zaliczk z inkasowanych pieniędzy.

Gały .'sęk w  tem, że p. Kasza iniał na 
niyśii małe kwoty, ą dla inkasenta małe 
kw otjr liczy ły  się cłojtysiąca. Czem^eż.bo
wiem jest tysiąc złoty.eh dla m iljonera? 
Tem,;,óz«m dla p. Kaszy 10 złotych ! A  in
kasent czuł się istotnie jak  m iljoner, choć 
uih." mógł jeszcze w yd a ja ć  m iljonów, 
a tylko drohbe kwoty.

Krwawy mord w  Borowej Wsi.

$ sobo;tęj-31. stycznia, wieczorem doko
nano w Borowej "Wsl Krvvawegio;mordu na 
osobie ś. p. Jana Jaszezuroka. .Okoliczim- 
'ści tragicznego wypadku, jak's.ię dow ia
dujemy, by ły  następujące: -

O godzin:® 19.45 w s/botę Jas-ęczuroko- 
wa, właścicielka sklepu w Borowej łysi, 
przeliczała pieniądze p jW l  zamknięciem 
składu. Ppj],ożas tego weszło doSsklepu 
dwóch nieznajomych je j mężczyzn. Jeden 
z nich, zamaskowany, skierował ku Ja-

szezurokowej rewolwer;, chcąc zażądać od 
niej wydania pieniędzy. Jaszezurokowa 
krzyknęła z przestrachu^ wywołując w ten 
sposób swego męża, który się ziiajdowa! 
w sąsiedniej kuclin.i. Jasi|eziirok wszedł

szy do sklepu rzucił się natychmiast na 
jednegofe napastników i zaczął śtfć z nim 
szamotać. W  czasie szamotania się drugi 
z napastników --- uzbrojony w rewolwer 
—  strzelił dwukrotnie do Jaszezuroka, raz 
w  pierś pod lewe ramię, a drugi raz 
w plecy. Strzały te spowodowały natych
miast śmierć Jas^dzufiika. A. tym żif' 
liibnienc-ie udało się Jaszlśurokowc-j ueiei^ 
clo kuchni. .BandyĆj tymc^aseni-jzrabowali 

pieniądze, około 800 złotych, i uciekli 
w  las w stronę S tarej Kuźni.

W edług zeznań Jaszm irokow ej zbrod
ni dopuścili się dwaj' młodzieńcy —  wła- 
ściwLę/kmarkacze —  -pochodzący z poza 
Borowej Wsi. G łówjiy w inowajca liczy 
około 17 do 18 lat, jest wzrostujaa.ezej n - 
skie-go niż średniego, ma twarz chudą. 
IDrugi napastnik,ińieeo wyższy, liczy pf.zjfc 
puszoznlnie 18 dp**20 lat i posiada twarz 
okrągłą.

W ykryciem  sprawców zajęła s iŁ  po
lic ja  natychmiast po otrzymaniu wiadomo
ści. W  celu szybszego w ykryćia bandytów 
wyzna^Żyła W o j. Komenda' Policji" nagro
dę 1000 złotych za dostarczenie wiadomo

ści, wystarczających clo ich wykrycia.

Rzeczy zgubione.

.,,*11-41 i a .13. ̂ grudnia 1930 r. zgubił w tu
tejszym  miąś^ie p. Górny .Franciszek^ża- 
mieszkały w M ikołowie, przy ulicy*? G li

w ick iej nr. 9. swój portfe l i kartę c© ’ku- 
lacyjną.

Dnia 18. stycznia 193J r. -zgubił na dro
dze M ikołów— Piotrow ice p. "Werner Je
rzy, zamieszkały w  M ikołowie, przy ulicy 
Żorskiej nr. 6. k-artę kw itową i książecz
kę zbiorową.

Znalezione dokumenty uprasza się od
dać poszkodowanym wzgl. w  M iejskim  
Przędzie Po licyjnym  na Magistracie, po
kój nr. 15. ,

Programy radiowe.
Sobota 7. 2.

11.40 —  Przegląd prasy kra„. z Warsz.,
11.58 —  Sygnał <-73811, hejnał z "Wieży 
M arj. w  wujkowie, program na dzień bież.,
12.10 —  Koncert z p łyt gramof., 13.10 —  
Kom. 1 meteor., 14.30 —  Prz&gląd w y 
dawnictw p er jód ^zn ycb  z "Warsz., JStOO— ■ 
Kom. gosp. z Walisz., .15.20 —  Kom. Polsk. 
Z w. Zrzeszeń Gosp. Wó-j*. Śl„ kom. Teatru 
Polsk., 15.35", —  Intermezzo muzyjezne, 
15-.55 —  ‘Skrzynka pocztowa radjotecli- 
liiczna z "Warsz., 16.15 —  Skrzynka poez-. 
towa Rozgłośni Katów, dla dzieci, 16.35 —  
'.Gclozyf-"z K raków iw  17.00 —  Nabożeństwo
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z -(bśtrej Bramy w W ilnie, 18.00 —  Słu- 
• Ćihowisko z?-(Warsz. dla dzieci młodszych, 
18.30 —  Koncert dla. młodz. z Warsz.,
19.00 —  Rozmaitości, program na dzień 
nast., kom. Teatru  Polsk.,'.przegląd w ido
wisk, 19.15 —  ProJ.' W ł. D zięg ie l: „Ostat
ni król pułski” , 19.40 —  P lagow y dzien
nik. ra'd,jo wy z W arsz., 19.55 —  Kom. Zw. 
Młodk. Polek., 30.00 — jśpiSljeton z "WaRsz., 
20.'30 —  Muzyka lekka z "Warsz., 31.45-—  
Feljeton  z Krynicy-}. ’32ś00 —  Transmisja 
z K ryn icy  Mnii]ędzy narodowy cli z jw odów  

hokejowych. r32."15 -  K oneęrt chopi
nowski z W arszawy, 23.C)0 —  Kom. me- 
-teĆrol^iiczny i prd^ra-m na dzień -hast., 
<33*115 —  Muzykaatan. z Warsz..S&8-.45 —  
Kom. z m iędzynarodowych zawodów hoke- 

j owy cli w K  rymrey." '
Niedziela 8. 2.

10.ł f  —  Nabożeństwo z Bazylik i wil., 
P^1.5&f.—  Sygnał cz'asu, hejnał z W ieży  
katedr, w' "Wilnie^ftóm. meteor., program 
na dzień bież'„ 12.15 —  Poranek syinfon. 
z Filharm. "Warsz., 14.00 —  Ks. dr. B. Ro
siński : rPrzwbzyny n.ę.dzy .socjalnej” ,
14.20 —  Muzyka i odczfęfcyj rolnicze z W m - 
szawy, 15.40 —  Trarism. ':<% "Warsz., pro
gram dla dzieci starszych, 16.10 —
Skrzynka pooztowagl6.30 —  Intermezzo 
muzyczne, 16.40 —  Odczyt ze. Lwowa, 

16.55 —  Interm ezzo muzyczne, —
"Wiadomości (przyjemne . i pożyteftzne 
z W arsz., 17.40 —  'Kon'<5ert z W arsz^ry , 

wr przerw ie transm. Zje Lwowa, 19.00 —  
„B ery  i bojki śląskiej, 19.25 —  Feljeton  

"'i 'W arszawy, 19.40 —  Rozmaitości, pro
gram na dzień nast., kom. Teatru Polsk,, 
przegląd- widowisk, 20.00 —  'Słuchowisko 

z K rakow ;a&|j0.3O —  Transm. z W a r s *  Re- 
citalr^krzype. Br.' Gńnpl&^kwadrans Tte- 
rac-ki i koncert popul., 221'05 —  Tfaiism. 
mięMzjtnar. zawodów hokejowych w 
nicy, 2(2.50 —  Kom. m.ejeąr., kom sport., 
jm^ógram na dzień iTast., 23.00 —  M uzyka 
tan. i kom. z zawodów hokejowych 

w 'K ryn icy  z "WarszaWy.

Poniedziałek 9. 2.

11.40 —  Priejglacł prasy kra;;, z "Warsz.,
11.5'S —  Sygnał .ęzasu. hejnał z W tóży 
M arj. w Krakow ie, ppógram na clzieii bież.,

12.10 —  Koncert z p łyt gramol., 13.10 —  
Kom. mctęfir., 1-5.Ó0 —  Kom. gosp .p  W a r
szawy, -15.^0 —  Kom. Polsk. Z-w. Zrze
szeń Gosp. "Woj. Śl. oraŚjkom. Teatru P o l
skiego, 1K36 —  Przegląd  komunikatów 
z W arsz., 15.50 —  Lekcja francuskiego 
z Warsz., 16.15 —  Transm. z W arsz., pro
gram dla dzieci st.arszy.ch i młodz., 16.45 —  
Konrart z płyt. grainof., 17,15 —  „N a  lo 
dowcach ,".Górnu” , w ygł. dr. K . Załuski,
17.45 —  Muzyką lckka^| "Warsz. 18.45 —  
Co'dziennR?ocMnek powieściowy, 19.00 •—  
Rozmaitości, program na dzień nast., kom. 
Teatru Polsk..; prge.giąd widowisk, .19.15 —  
Pogadanka dla ogrodników, 19.40 —  Pra- 
sowy^jlziennik radjowy^ż Warsz., 19.55 —

KońniStrażaetw a -Śląsk., 20.00 —  Przegląd 
najnowszych wydawnictw  z "Warsz.. *30.15
— Pogadanka muzyczmąSz Warsz.. "20.30

—  Koncert m iędzynarodowy Z Warsgawy.
2-2.00 —  Fel.jcton z W arsz.; •22T5 —  In 
term ezzo •muzydżne,1-22.50 —  Kom. meteor, 
i program na dzień nast./tj&OO —  Muzyka 
taneczna z W aiSżawy.

Wtorek 10. 2.
11.40 — Przegląd  prasy kra;f§z "Warsz.,

11.98 —  S ygn a ł hej'nał z
M arj. w  Krakow ie, program  na dzień bież.,
12.10 —  Koncert ztpłyt, gramol., 13.10 —  
Kom. meteor., 15.00 —  Komfjgosp. z W a r
szawy, 15.20 —  Kom. Polsk. Zw. ZrzS-- 
szeńfebsp. Wjdj. Śl. o.raz kom. Teatru P o l
skiego, 15.35 —  „Chwilka lotnić&a.” 

z Warsz., 15.50 - -  OdRzyt z WrtrsZsawy,
16.10 — ME-foc-ja Hela przeczyta opowiastki 
tfljiekawe dla dzieaj, 16.25 —  Koncert z p łyt 
'gramof., 17.15 —  Odczyt z Krakowa, 17.45

—  Koncert, symfon. z Warsz:;1' 18.45 —  Co-; 
dzienny odcinek powieściowy, 19.00 —  
Rozmaitości, programUia dzień nast.. kom. 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, 19.15 —  

Olga Ręgorowiezo-wa : „Z  dziejów  Polaków  
na Sybcrji”  książce M. Janika,), 19.50
—  Opera z W afs?;, .po operże kom. meteor. 
TńKtgram j)ą dzień nast. i Retransmisja ze 
staeyj zagraiiidznych (do rod z in y34.00).

Środa 11. 2.
11.40 —  Przegląd prasy kraj. z W arsz.,

11.58 —  jSygnał czasu, hejnał z W ieży  
M arj. w Krakow ie, program  na dzień; bież., 
.12.10 —  Koncert z płyt gram ol, 13.10 —  
Kom. meteor., 15.00 —  Kom. gosp. z W a r 

szawy*, 15.20 —  Kom. Polsk. Zw. Zrze
szeń Gosp. W oj. Śl., kom. Teatru Polsk.,
15.35 —  Intermezzo muzyczne, 15.50 —

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!

Do wiadomości
U dało  s ie nam zakup ić na bardzo  korzystnych  w a 

runkach w iększą  serję to  w a r*  w  i jes teśm y je  w  stanie 
dostarczyć w szystk im  C zyte ln ikom  po cenach un iem o
ż liw ia jących  w sze lką  konkurenc ję :

Tylko za 10.— złotych
w ysy łam y : l sw etr m ęski w  n a jw iększym  rozm ia rze  do 
zapinan ia p rzy  s zy i 1 koszu lę m ęską z  c ienk iego  dobrego  
trykotu . 1 parę ka leson ów  trykotow ych  w  w yb orow ym  
gatunku , 1 ręczn ik  z frendzlam i w  dobrym  gatunku,
1 krawat jed w ab n y  w  na jnow szych  desen iach , 1 parę 
skarpetek cw ern . w  deseń  bardzo  m ocnych  i 3 chustki 
do nosa z ś licznem i kantam i. T o  w szystko  razem  w ysy łam y  
za  bezcen , b o  tytko za  10.—  z ł. K oszta  p rzesy łk i 2.—  z ł. 
p łaci odb iorca . T a k i sam kom plet ty lko  zam iast swetra 
doda jem y pu ltover w  p ięknych deseniach ty lko  za  11.50 z ł.

Tylko za 20.— złotych
w ysy łam y 3 i pół metra n a jnow szego materjału  tak zw an y  
„la sch e '*  w  n adzw ycza j p ięknych  deseniuch, lub  3 i pół 
m etr. p op e lin y  jedw abnej na e legancką suknie dam ską 
(k o lo r  w g . ż y c zen ia i, l p u llo ve r  dam ski p rzetykany je d 
w ab iem  w  p ięknych  żakardow ych  wTzorach , 1 koszu lę 
dam ską strojną „ t o le d o "  z  jedw ab iem  z  d ob rego  b ia łego  
p łótna, .parę m ajtek  dam skich stro jnych , 1 parę pończoch  
dam skich jedw abnych  w  dobrym  gatunku i 3 chustki białe 
b a tystow e z  k o lo row ym  haftem .

T o  w szystko  razem  w ysy łam y  ty lko  za  20 .-- z ł. za 
za licką  pocztow ą . p o  otrzym an iu  lis tow nego  zam ów ien ia , 
p łaci się p rzy  od b io rze . K oszta  p rzesy łk i 2.35 z ł .  płaci 
odb iorca . Zaznaczam y, iż kupu jący n ic n ie  ry zyk u je , g d y ż
0 ile towrar s ię n ie p odoba , p rzy jm u jem y go  z  pow rotem
1 p ien iądze  natychm iast zw racam y.

Zam ów ien ia  p ros im y adresowTać do naszego  składu fabr :

„POLSKI TOWAR41 ŁÓDŹ
sk rz . p o cz t. 208.

U w a g a ! D o  każdego  kom p letu  doda jem y w span ia ły  
kupon  p re m o w y , zaw iera jący  m iłą  n iespodziankę.

P . S. Na żądan ie w ysy ła m y  bezp ła tn ie  cm n ik  w s ze l
kich towarów '. 39Łd

..RaMjokidnika?' z^Yarsal, 16.15 —  Trans
misja z Warsz., program dla dzieci, 16.45 
—- Koncert p łyt gram©!*., 17.15 —  Od

czyt z W ilga . 17.45 —  Koncert z Warsz.. 
1-Sj#45 — K ffidzienny o«q inek powieściowy,
19.00 - Rożmaitości, program  na dzień 
nast., kom. Teatru Polsk., przegląd w ido
wisk. 19.15 :—  Pogadanka dla gospodyń, 
l9'..$0 —  KomuniKąty sportowe, 19.35 — 
Prasowy dziennik rad jow y z W arsżawy. 
19.45- —  Pogadanka muzyczna z "Warsz..
20.00 —  Koncert narodowy-z Rudapąsztn. 
21.05 —  .Słuchowisko z Warsz., 3.1.50 — 
Recital pieśni węgierskich z "Warsz.,. 22.2C 
—  Ęeljrton z Warsza.. 22.45 —  Koni. me
teorologiczny, program na dzień nast.

N akładem  i drukiem K . M ia rk i Sp. W yd . z o. p.
w M ikołow ie.

“Redaktor odpow .: St. Herm anówna w  M iko łow ie.

Ogłoszenia Magistratu 
irjas*a Mikołowa.

Przypomnienie.

W porze uęónej lub przy silnej mgle, 
należy w myśl istniejąeyeh przgpisów za
opatrzyć pow ozy osobowe dwiema latar- 
niami z każdej strony powoju  jedną, ząś 
powody Robocze jedną latarnią) którą na- 

gęży umieścić z* przodu po lew ej stronie 
wozu. Używanie w miejsce przepisowej 
latarni zwykłej 'hutelki z świeczką —  je.st 
n i e d o zw ol o n e s«- - * i —.

Przskijoggenia będą w przyszłości bez
względnie karane.

M i k o ł ó w, dnią-'4. lutego 1931 r.
M iejsk i Urząd Policyjny.

(— ) K O'u.-.burmistrz.

Wypożyczam

Samochód osobowy ( i m a )
na wszelkie uroczystości jak: 

chrzty, wesela i t. d.
Alojzy W ró b e l ,  Mikołów  
ulica Ks. Szafranka 18.

I n im  ukoić
z utrzymaniem 

od z a r a z  do wynajęcia
Zgłoszenia: ulica Klasztorna. L I S  O K

Jednego uênia
przyjmie z a r a z

EMANUEL SZWESTKA
mistrz krawiecki

M i k o ł ó w ,  ulica Jamny l l .


